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centów. Do każdego inseratu załączcne by<S winno 30 centów na opłatę stę- 
płową ea każdorazowe wweBzczenie.
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do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.
L is t y  r e k la m a c y jn e  nioopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L is t y  n ie fe a n k o w a n e  nie przyjmują się.
Uę k o p is m a  nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

’Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 6 kwietnia.
W ażne  wypadki szybkiem i nieprzerwanem 

8nuj^ce się pas»em  p rzyg łuszają  wszędzie 
8Prawy w ew nętrzne, tak że A nglia  nawet 
opływ ow i ich oprzeć się nie jes t w stanie. 
Kwestya reformy w yborczej, która jeszcze

niedawno b y ła  tam najw ażn iejszą, s ta ła  
Slę w  tej chwili podrzędną. Bil reformy lor­
da Russell odczytany z o s ta ł w końcu z e -  
s*łego m iesiąca po raz  wtóry, a  odczytany 
Przed pustemi prawie ław kam i. D yskusyi 
"'cale nie b y ło , odłożono ją  do trzeciego 
odczytu. Sam  jeden p. D ’Israeli przem awiał 
1 zręcznie pochwycił chw ilę, aby w ykazać, 
jf® okoliczności dzisiejsze, położenie Anglii
* Europy nie sprzyjają podobnym reformom. 
Upominał A n g lię , aby się nieoddalała od 
dawnej awej konstytucyi, której winna wiel­
o ś ć ,  po tęgę , bogactwo i wolność wtedy 
b a ś n ie  gdy  na kontynencie w zrosło  roo- 
carstwo, któremu już nic oprzeć się nie zdo-

a  mocarstwo tem groźniejsze dla Anglii, 
•ż zostaje z nią w przyjaznych stosunkach, 
razem z nią wojuje, dekoruje angielskich 
kołnierzy i zaw iera z nią handlowe traktaty. 
C° nieprzeszkadza, lecz powiedzieć m °żna,

owszem pom aga w łaśnie F rancy i do nie- 
’tstępywania w niczem od zamierzonej poli­
tyki, i przeprowadzania swych zamiarów n a -  
"*et na przekor Anglii.

Z ręczne to przemówienie potw ierdziła po- 
części spraw a Sabaudyi. O św iadczenie lor­
da R usse lla , że \n g lia  zmienić musi poli­
tykę , którą dotąd na przymierzu z F ran cy ą  
Wyłącznie op iera ła , b y ło  niejako powtórnem 
Szaleniem się na politykę Francyi. R zeczy­
wiście, w przeciągu roku dw a razy  dowio- 
dła F rancya , że lubo silnie obstaje za przy­
mierzem z A n g lią , nie myśli jednakowoż 
Poddawać swych widoków politycznych jej 
Wymaganiom. W  roku przeszłym  A nglia 
^ c h c ia ła  wojny w łoskiej i bardzo w yraźnie 
Przeciw niej się ośw iadczyła. Gabinet b y ł 
wtedy torysowski. F rancya  podjęła wojnę,
* gabinet liberalny Palm erstona pozostał 
Neutralnym by nie zerw ać przymierza. L ecz 
dziś ten sam  gabinet przeciwny b y ł p rzy ło ­
ż e n iu  S abaudy i, a  przecież takowe nastą­
piło. A nglia  niechciała pojąć, że anneksya 
^ ł o c h  środkowych którśj p ragnę ła , spro­
wadzić musi przyłączenie Sabaudyi do F ra n ­
k i ,  któremu b y ła  przeciwną. F rancya  do­
wiodła w yraźnie, że jej zarówno czy gabi- 
Net torysowski czy liberalny, byle tylko nie 
Sprzeciwiał się jej polityce; że przym ierze

z A nglią  wysoko ceni, ale polityki swojej 
dla niego nie zmieni. Z  tej to przyczyny 
jeden z „P rzeg lądów 44 francuskich zauw ażał 
może słusznie, że w strząśnienie przym ierza 
angielsko-francuskiego jest silniejszem aniżeli 
się wydaje, albowiem tym razem  zmiana g a ­
binetu nieby nie za rad z iła . T ak  torysi jak 
whigi m ają przekonanie, że polityka C e sa ­
rza Napoleona je s t samodzielna. C a ła  więc 
nadzieja utrzym ania dobrych stosunków z a ­
leży od uczuć pokojowych, które są  w na­
turze i instytucy&ch W . Brytanii. R ozd ra­
żnienie A nglii je s t powszechne i nie tyle 
z powodu Sabaudyi, to jest wzmocnienia g ra ­
nic F ran cy i, ile z przekonania daremności 
w pływ u angielskiego. Skutki tego rozdra­
żnienia m ogą być wielkie, ale nie natych­
miastowe, a  wiemy z drugiej strony, jak 
C esarz  Francuzów  umie korzystać z czasu, 
i jak  po mistrzowsku pielęgnuje ową polity­
kę fraacuzko-angielską której jes t twórcą.

Korespondencja Caasu
Wiedeń 5 kwietnia.

□  Jakicolwiek polityka zewnętrzna a zwłaszcza 
wypadki we Włoszo:h i przygotowania w Niem- 
ozeoh zajmują ciągle i prawie wyłącznie umysły 
tutejszój publ;o*nośai, d z iś  wszakże tak w dzien­
nikach jak w rozprawach, na pierwszóm znaleśó 
saożsa było miejsca rozmaite kwestye wewnętrzne, 
a szzególnićj fiaansowe. Pożyozka miała byó dla 
r  ądu skazówką zaufani* i patryotycm«go uspo­
sobienia ludności; dla banku zapłatą sasiągnione- 
go przez rząd w gotówoa długu; dla kraju moi? 
nadzieją, ie  przy oszczędności w wydatkach, sta­
nia się środkiem do prędszego przebycia przesi­
lenia, w jakićm się Austrya znajduje. Nie wiado­
mo dotąd, jaka wyaokśó oyfr pedpissnyob. Presse 
powisda, że termin przedłużonym n'e będzie. Re­
zultat podpisów w Wiedn'u podaje ona na 14 do 
15 mil., przypuszoz jąo, że bank kredytowy we­
źmie 5 milionów a Rotsohild 4. W banku naro­
dowym z filiami jego podpisy wynoszą 13 milio­
nów. Z prowinoyj nie ma pewnych podań. Gazeta 
wiedeiiska nie ogłasza ioh jeszcze jak przy pier- 
wazćj pożyczce.

Zebranie akcyossryuszów banku kredytowego, 
które się odbyło wczoraj, zaspokoiło publiczność
0 tyle, o ile się z niego dowiedziała, że w osta­
tnim roku instytut ten zarobił blisko 4 miliony złr.
1 że z nich obrócił 3 miliony na dywidendę. Uwa­
żana jako rezultat operacyj bmkowyoh, dywidenda 
ta daje dla tago banku d ■ ść dobre w oozach ak- 
oyonsryuszd-v świadectwo. AD publ czność cose- 
k.wała 5 oczekuje od tego instytutu innych opa- 
racyj niż wprost kupieckich. Zakład ten ma tytuł 
kredytowego, a obowiązkiem jego jest osuwać nad 
rozwojem przemysłu i handlu kr ajowego. Jak  da­
leka temu obowiązkowi dotąd odpowiedział? Czy 
złożone sprawozdanie zaspokoi słuszne i coraz

śmHsza oczekiwania? Na zebraniu wcrorajazćm 
nikt w tyra duchu gDsu niepodniósł. Dzienniki 
jeszcze milczą. Lo z już «pcwi«d»ją głębszy tćj 
strt ny dsałalntśoi kredytówój^ rozbiór. O wybra­
niu nowego dyrektora na miejsce p. Richtera nie 
było na zgromadzeniu żsdrćj wzmianki. Wybrano 
tylko trzech radców z* rządu, którymi srą pp. Gr.«- 
dler, Gorapers i bar. Kalohberg, Donosiłem myl­
nie, ie  ten ostatni przeznaczonym został do re- 
dakoyi sprawozdania z narad komisyi o podatko- 
w niu. Obowiązek ten poruczony *ost*ł pp. Gre- 
dWowi i Kraióikiemu.

Między wiadomościami, które uchodzą za pewne 
co do dalssego rozwoju systematu rządowego po 
prawinoyach, krąży i ta, Se reprezenttoya prowineyo- 
nalne będą w niektórych przynajmniej częściach 
państwa, na szerokich podstawach, i w duchu au­
tonomicznym prtrzab zbudowane. Zaręczano mię 
wczoraj, że z tym placem łączy aię projekt wy­
słania jsnersła Beaadeka do Węgier. W  jakim 
oharaiterzo, dowiedzieć się nie mogłem. Gazeta 
urzędowa ma ttn  s kręt w tych dniach odsłonić.

Wczorajsza giełda wieczorna podniosła się tro- 
ohę na wiadomość telegraficzną z Paryż*, że Ca- 
sarz Napoleon przemawia za pokojem. Dzisiaj 
ru h papierów był raoiój ku dołowi.

Z Włoch nic nadzwyczajnego. Wojska pie- 
mono-de dopióra zaczynają wchodzić do Roma­
na. Obawa o rewolucyę w Umbryi i Marchii co­
raz tu wyraźniejsza. Austrya radzi Neapolowi 
trzymać się w swych granicach. Król zdaje się 
jeszcze nie zdecydowany, pójdzie zapewne za po­
pędem stanowozój chwili, a ma przy sobie ludzi, 
co pragną wojny. Papież odmówił Neapolowi za­
jęci* Rzymu w miejsce wojsk franouskiob. Leoz 
jak te wojska będą tsm m ogły  pozostać po klą­
twie którćj ogłoszenie we Francyi wzbronione? 
Listy z Turynu zapewniają, że wkrótce nastąpią 
wojenne wypadki. Król Wiktor Emanuel do nioh 
się gotuje.

N. Pan był wczoraj na próbie dział gwintowa­
nych, podług systematu półkownika cd artyleryi 
p. Fabich. Próba udała się tak dobrze, że Cesarz 
m anował na miejscu tejże pułkownika jenerałem.

Arcyksiąże Maksymilian bawi ciągle w Trye- 
śsie i niewiadomo kiedy przybędzie do Wiednia *). 
Wszakże to powna, że z podróży swój przywoła­
nym został, i ż j publiczność do powrotu tego 
przywiązywała wiele nadziei.

Hr. Cha.3 bord oozekiwanym jest s Wcnecyi 
w Brunsee u księżnój Bcrry w tych dniach. Hr. 
Montemolin bawi w Tryeście i nie był w wypra­
wie jenerała Orteg*, jak to utrzymują mylnie 
dzienniki.

P a r y ż  2 kwietnia.
Kwietnia niedziela jest najpiękniejszym dniem we 

Francyi. Tego dnia walą się do Paryż* stosy bu­
kszpanu z Wandei, a etosy palm x Algieru. Gdy­
by nie deszcz, wczorajsza kwietnia niedziela by­
łaby równie piękna jak poprzednie. Kościoły by­
ły pełno i nie można było się docisnąć; każdy

*) Mylną przeto była wiadomość o przybyciu Arcyksięcia do
Wiednia. Red. Cz.

unosił do domu palmę lub gałązkę bukszpanu, 
którą swą sypialnię ozdobiał i uświęcał. Niestety^ 
mowy o wyklęoiu rzuoiły cień na ten dzień uro­
czy i religijny. Rozmowy były ogólne. Domy woj­
skowe, które wsławiły się we Włoszech, uważały 
się na seryo lab nie za wyklęte i wiole a bardzo 
rozmaicie o tem mówiły. Siecle przygotował umy­
sły, ogłaszając średniowieczną formułę wyklęcia. 
Monde uapróżno powtarzał, że był* formuł* inna; 
formuły nowożytnej nikt nie czytał i ozytać nie 
będzie; bo Monitor przypomniał, że według kon­
kordatu, żaden akt papiezki nie może być ogło­
szonym bez pozwolenia rządowego. Ami de la Re­
ligion zażądał większej wolnośoi, ale rząd jej nie 
da, bo orleaniści i legitymiści gotowi użyć wszy­
stkiego, nawet religii. W  domach wojskowych 
mówiono bardzo nieprzyohylnie o jenerale La- 
morioićre i przypominano jego przeszłość. Jene­
rał ten należał do trzeoh pistoletów, o których r. 
1848 mówiono, że jeden wypala zbyt prędko, dru­
gi zbyt późno (Chtngarnier) a trzeci nigdy nie 
wypala (Bódeau). Jenertł Lamorioióre wypalił i 
tego razu zbyt prędko, pod wgływem nie żony, 
leoz psrtyF. Pan Foroade pochwalił w Revue des 
deux Mondes wyprawę jenerała i nazwrł go Ros- 
sim wojskowym. Cesarz sądzi o jenerale Lameri- 
oiire może najbezstronniej, bo nie ohoe zamętu we 
Włoszech i byłby rad, aby kto wojskiem papiez- 
kiem dobrze dowodził. Cesarz zezwoliłby nawet na 
wejście do państwa kościelnego wojska neapoli- 
tińikiego. Mówiono onegdaj, że wojsko to prze­
kroczyło już granicę państwa kościelnego, lecz 
wiadomość ta się nie sprawdziła. Przewidująo nie­
bezpieczeństwo tego kroku, Austrya miała mu się 
sprzeoiwić. Pewnemjost, ie  skończywszy swe sześć 
lat potrzebne do kardynalstwa, nunoyusz Sscooni 
opuśoi dwór paryski. Bardzo byó może, że Rzym 
me prędko go zastąpi. Z sl będzie długi i natural­
ny, ale^ postępowania Rzymu nikt politycznie nie- 
usprawiedliwi. Jakem to już ras powiedział, ludzie 
polityczni sądzą, że Rzym powinien był poprze­
stać na samej protestacyi, czy to w przewidzeniu 
długiego czy krótkiego trwania cesarstwa. Błąd 
jest tem większy, ie  oesarstwo ma przed sobą 
długie iyoie, że nic mu nie grozi, że ma za sebą 
opinią i ż e  partye rojalistowskie traoą w opinii. 
Aroybiskup paryzki ma w tym przedmiooic prze­
konanie bardzo wytrawno. Wdając się w rozpra­
wy o petyoye podane za Rzymem do senatu, ar­
cybiskup wyraził się bardzo polityoznie. Arcybi­
skup paryzki zna Paryż i Włochy i choe uchro­
nić katolicyzm od szkody. Z okolicznośoi prawa 
o powołaniu 100,000 rekrutów, panowie Latour i 
Lemeroier myślą przemówić za Papieżem w Ciele 
prawodawczem. Być może, że pod wpływem par- 
tyi, przemówienie to wywoła trochę żywsze mowy 
niż w senacie.

W  OBtatniej Revue des deux Mondes pan Foroa­
de, chcć gorliwy orleanists, wyraził się sprawie­
dliwie o dzisiejszej Francyi i oesarstwie. Francya, 
rzekł, może być oierpliwą i śpieszną, musi być 
dsisłaj^cą w wojnie i pokoju; jest ona bogatą, 
jest większą niż była i jest pełną życia. Powyższe 
wyrazy są więoej niż sprawiedliwe, są patiyoty- 
ozne. Czująo pełność życia Francyi, dzienniki nie­
podległe wyrzucały dziennikom rządowym, że niv

CJĘŚC U IB K A C IO -A K n S n C IN i.
W Ó D K A  I O P IL S T W O .

(Dokończenie.)

- pierwsza myśl o zawiązaniu towarzystwa wstrte- 
^.'ęźliwośoi nie należy temu, który teraz powsze- 
j Nie są jój aposttła unhedzi. Myśl taka zawiąza- 

» rozwinęła się w Zjednoczonych StRnaoh Ame- 
półnoonćj w Salem 1811 r. pod prezydeaoyą 

^.^or*  Woroester, który ze swojóia towarzystwem 
w1'* obowiątek obmyślenia środków zaradczych 
U P**e°iw opilstwo w państwie Massachusetts do 

Jtryższego stopnia wzrosłemu. Tam się okazało, że 
*°«u 1814 nie mniój jak 6000 ludzi padło ofiarą 

Q ^*trzemięźliwośu; tudzież, że oztery z pięciu 
ł  oi uwięzionych za zbrodnie, a jedna trzeoia część 

^ • * tó w  z przyczyny opilstwa pochodziły. Te- 
0<j . t0 towarzystwu należy pierwsza sława zwró- 
Wb * P^blicznój opinii na rzeoz, o którćj mowa; 
Wi,iWazy8tkioh bowiem ucy wilizowanych państwaoh 
Wgf.;6 on® może, jeżeli jest zdrowym rozumem 
due *rsn ,‘ ? t ł »̂ jeżeli w nich złe prawa, nierozsą- 
lu ^ i wy°*aje, doknczająoe nadużycia niepokoją 
U*ja * P°w*tajo nieznacznie z tychże samych nad- 

stan taki, który w ostatku wszystkich za

sobą ku dobremu ściągnie. Volentem duoit, no- 
lentem trahit.

»Nio niemasz nowego pod słońoem" jest to sta­
re ale w_ nowym czasie ozęsta odnawiające się 
przysłowie. Ani ks'ądz Mathew, ani doktor Wor­
cester me są twóroami ślubów naprzeciw opilstwu
wymierzonych. Wstrzemięźliwcść był* ‘ i fl8t jedną 
z cnót kardynalnych dawnego i nowego przymie­
rza wiary naszój. Już w ozas&oh biblijny03 widzi­
my ludzi ślubująoyoh na wstrzemięźliwość od wi­
na; ta jednak ograniczała się tam prawie zawsze 
na czas pewny. T*ki ślub odbywał się na cześć 
bożą; człowiek bowiem zrzekając się dobrowolnie 
mocnych władze duszy niszcząeych uapojów, sta­
je sif tćm samćm godnisjszy i bliższy swojego 
Stwórcy od owego, który niezna innego prawi­
dła żyoi* ncd to, aby tylko iść za popędom zwie- 
rzęoyon chuci. Ńiedziw więc, iż  uważano taks ślub 
za *kt rfl!8'jny, i że czwarta księga Mojżesza za­
wiera między innemi także przepisy dla Nazyrą 
ślubują-ego wstrzemięźliwość. . .

Zwraoająo myśl w tym ważnym przedmiocie na 
nas samych, warto jest teraz zapytać się.^ ażali 
wstrzemięźliwość o jakiój mówiemy, znajdzie tyle 
zwoleęn,8:dw w naszych krajach, ilu ich zag ra ­
nicą liczy._ A gdyby to nastąpiło, m o żsa ż  na to 
z pewnością raohoweć, iż lud n*sz wiejski pomi-

nych dając gorszący przykład nie stania się da­
leko szkodliwszćm niż dotychozasow* niewstrzo- 
mięźliwcść? Kmiotek do wódki nawykły, którego 
ślub uważa pospólstwo za przysięgę, przyrzeka 
w obeo Boga i ludzi wstrzymać się# od nićj na 
całe życie, chociaż ta w pośród wyziewów niskich 
okolic i grasnjącćj z tego powodu rozmaitój fe­
bry może mu się stać istotnćm lekarstwem. Jest- 
że on w stanie to wykonać? Czyli*40 »*łogi cią 
giem lat w drugą naturę zmienione składa czło­
wiek tak łatwe, jak suknie na siebie wzięte ? Czy 
tęgi charskter, niezachwiana wola, dobre oby­
czaje tworzą się odrazu za pierwszćm powstaniem 
myśli? Z drugiój strony, wieoież, 00  to zna­
czy dla kmiotka wyrreo się wódki na c*łe życie? 
Czómże podług jego sposobu myślem* pooieizyć 
się w nieszczęściu? C*.óm powitać radość? Czćm 
uraczyć przyjaciela? A jeżeli śluby religjjne I0 . 
staną przez pospólstwo lekce ważone i kolejno ła­
mane, cóż z tego wyniknie? Zgorszenie ; upoko­
rzenie religii. Lekarz, który z jednej słabości wy­
leczyć nas niemógł, traci zaufanio nasce we wszel- 
kioh innyob. Gcrzój jeszoze bywa, jeżeli ksiądz 
pleban wypaliwszy z ambony °*ły *»pas swoioh 
pocisków retoryosnych na wódkę, bierze się sarn 
do niój po powrocie z kościoła, albo przymusza 
ludzi do ślubów w oslu szkodzenia propinacyi 
dóbr właściciela, z którym żyj’e w niezgodzie. Ta­
kie śluby nia noszą błogosławieństwa z sobą. A są 
ich p*zykłady! Potrzeb# przeto z pewną wstrze­

mięźliwością w odbieraniu ślubów wstrzemięźliwo­
ści postępować.

Wszystkie poozątki bywają trudne i różnym u- 
sterkom podległe. Ten owoc tegocze*nój oświaty 
powinien jednak być miłćm dla nas zjawiskiem, 
ponieważ mieści w sobie wielki zaród dobrego 
pod każdym względem. Najprzód przekonywamy 
się o znaozeniu siły moralnój w opinią wrosłćj. 
Tu widzimy oczywiście, że vis unita major nie 
tylko we wzg.ędzie fizyoznym, ale i moralnym; 
pawtóre,_ że śluby wstrzemięźliwości dadzą się 
zbawiennie zastósować do wszystkich nadużyć, jak 
naprzykład, w grze, jedzeniu albo strojach powsta­
łych. Te ostatnie wyczerpują nie w jednćj fimilii 
cały zasób intraty, podobnie jak u chłopów wód­
ka. Zyoie wystawne należy także do zgubnych na­
łogów. To już dawne nasse prawodawstwo utna- 
wało. Reku 1613 i 1620 wyszł* był* ustawa, mo- 
oą którćj „uiiesznzanie ani pl«bei excepto magi­
stratu, nie mają zażywać szat jedwabnych i podu­
szek, ani futer kosztownyob okrom lisich i żaden 
z nioh niema ohodzić w ssfiame sub poena 14 
maro.“ Wszakże panom naszym wolno było za­
wsze szaleć; używali te* ° ^ t« g u  przy wileju w peł- 
nćj menaurzc, jak autor „wojska nowo zrekruto- 
wanego* pisze. Czas jest, ażebyśmy się i w tćm 
upamiętali; do czego nam, podług pomysłu jednćj 

oi „ślub wstrremięźliwcśoi- także możenaszój pani
dopom ódz. F. Rychlicki 

* Wilczćjwoli.
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odparły jak  należało wymysłów parlamentarnej lub 
dziennikarskiej Anglii. Dzisiejszy Constiłutionnel 
rząd tłumaczy. Rząd franouzki, słowa są jego, nie 
odpowiada wymysłami na wymysły, bo nie obce 
popuszczać cugle patryotyoznej namiętności Fran- 
oyi i obce utrzymać dobre stosunki z Anglią. Zre­
sztą ontgdajsza Patrie odpowiedziała Anglii jak 
należało w rozmoaie Jacques Bonhomme (Francu­
za) z John Buli (Anglikiem). W  rozmowie tej rząd 
wyłuszczył koleje sprawy włoskiej, przypomniał 
zachowawczą politykę Franoyi a rewolucyjną po­
litykę Anglii. Artykuł Patrie bardzo się podobał 
i zrobił wrażenie. Trzebaby więcej takich artyku-j 
łów pisanych tonem żartobliwym, bo przyszedł 
czas, że z Anglii można trochę żartować.

Z Anglii przychodzą trochę lepsze wiadomości. 
Ustal \ się przekonanie, że lord Russell wypalił 
dziwną mowę dla ooalenia gabinetu. Anglia po­
stępuje według interesu, wie, że na wojnie z F rac- 
oyą nioby nie zyskała, zwolni więo w sprawie sa­
baudzkiej i nie będzie podszozuwać Szwajcaryf. 
Podszazuwanie Szwajoaryi jest niebezpieczne. Gdy­
by banda 300 Szwajcarów była wylądowała 
w Sabaudyi i gdyby została pobitą Anglia, któ­
ra nie ohoe prowadzić wojny o Sabaudyą, zosta­
łaby wyraźnie wybitą na plecaoh szwajcarskich i 
krzyki angielskie tego zlegoby nie odrobiły. Uży­
waj »o sprawy neutralności Chablais i Fauoigny, 
Anglia cboizłaby zebrać... dyplomatycznie całą 
Europę przeoiw Frm cyi. Robota jej się nie uda­
je, bo Europa wic z kim ma do ozynienia i E u­
ropa nie chce wojay, a najmniej chcą jej Prusy. 
Prusy są z Anglią tylko w sprawie Chablais i 
Faucigny, a nie są w sprawie sabaudzkiej, a roz- 
łąozenie tych spraw do niozego doprowadzić nie 
może. Zresztą okazuje najwyższe umiarkowanie i 
ohoć temu dziś zaprzeczają, ma istotną chęć zao­
krąglenia trochę Genewy od strony Sabaudyi 
w zamiaa kawałka kraju od strony Francyi. P rzy­
bywającj  rodak z Genewy, opowiada mi historye
0 agit'cyi szwajcarskiej. Szwajoarzy się zbroją, 
sposobią się do odparcia ataku Francyi 1! Tutaj 
tłumaozą tę agitaoyę inaozej. P an  Fazy rzuca się, 
bo będąc dotąd stronnikiem Francyi, Irka się de- 
popularyzaoyi i upadku, a katolickie duchowień­
stwo w Genewie pcha bandy do Chablais, bo ohoe 
powiększenia kantonu genewskiego ludnością ka- 
tclioką i owładnienia rządów genewskioh. Franoya 
na Szwajcaryą nie czyha. Neutralność i całość 
Szwajoaryi jest równie dla niej potrzebną jak dla 
Europy.

Jest już dość wojska francuskiego w Sabaudyi
1 Nicei i to wojsko zostało przyjęte z zapałem. 
Newe wybory przeprowadzi admiaistraoya fran­
cuska. Jak  dotąd, Francya zajmuje Sabaudyę i 
Nioeę tylko militarnie. Właśoiwój administraoyi
jeszcze nie zaprow edse. Przynsjm nićj Monitor nio
0 tśm  nie mówi. P .  B enedetti m a wróoić z T u ­
rynu  dopióro diiS ■wieczorem lub ju tro . P .  P ie tri,
który był w Turynie wrócił do Nicei. Jest to 
poufny cesarski, bardzo przenikliwy, ohoć pod

Subą skorupą. Pow tarzam , że nikt tu nie po- 
iela mrzonek włoskich i nie myśli o wojnie za- 

ozepnćj nad Minclo. Jeżeli zrobi się oo dla W e- 
nocyi, to wtenozas kiedy się wytoczy w oałój peł­
ni sprawa turecka, sprawa uniwersalna, która mo­
że wpłynąć na losy wielu państw i narodów. 
W  tćj sprawie może się zrobić to oo się zrobiło 
w sprawie włoskiój, tj. że Franoya będzie zmu­
szoną przyjąć politykę radykalną. Rosya może 
odegrać w Turoyi tęż samą rolę oo Anglia we 
Włoszech. Rcsya będzie panią jeżeli nie ułożenia 
to zagajenia tćj kwestyi, bo jest najbliższą. P rzy­
bywający z Turoyi są przekonani, że nie upłynie 
roku i kwesty a tureoka się wytoozy. Przybywają­
cy o których mowa widzą nieohybny rozbiór T ur­
oyi, widzą rozległe wymiany torrytoryalne, widzą 
nawet dynastyą belgijską w Stambule.

P . Thouvenel przesłał oyrkularz w którym wy­
kłada, że Franoya nie chce zdobyczy nad Renem, 
że neutralność Belgii jest dla.nićj dogodną.
SU Franoya to dziwny naród. Żartuje czasem z pa- 
tryotyzmu, a jest patryotycznym aż do szpiku. 
Zyskanie Sabaudyi i Nioei odżywiło ten sam patryo- 
tyzm, który się ukazał podczas wojny włosłuój. 
Można powiedzieć, że masy darowały dziś Casa- 
rzowi pokój w Yillafranca. D  sienniki jeżeli nie 
zupełnie rządowe, to narodowe bogacą się, a or- 
leamśtowskie i legitymistowsaie ubożą się. Opi­
nion Rationale ju j  12,000 abonentów, kiedy 
[ressa  ma około 6000. Anglioy wyrzucają F ran- 
oyi o1® wolności, a tu sprzedaje się teraz 
więoój dziennuów niż w Anglii. Prawie wszystkie 
dzienniki m ógł być sprzedawane n* ulicach od 
niejakiego czasu, n*wet genewska Espirance, na 
którą rząd patrzy dobrćm okiem. Budki w k tó­
rych sprzedają flI9 dzienniki stają się bogatemi 
sklepami.

Izby mają wa^aoye, które przeoiągną się do 
dnia 11 t. m. Misy® i lb  jeet tego roku bardzo 
trudną, idzie bowiJ® 0 Qtrzym4nie równowagi 
w budżecie, pomimo ref rmy oelnój, która zmniej­
szy z początku przyohody skarbowe o 20 czy 30 
milionów. Wychodzi ogrom broszur w przedmio- 
oie reformy celaój. Zapewniają > *e rząd f/ancuski 
myśli cdrzucić projekt wniesiony w parlamencie 
angielskim przez p. Lindsay i *e cbQe zaohować 
protekoyą dla pawilonu franousksego, tj. dla han- 
dlowój marynarki francuskiej. M arynarka franou- 
ska nie wytrzymałaby konkurenoyi marynarki an­
gielskiej. Cobden jest w Paryżu. Crodneaa jest 
wzmianki, że deputowani republikańscy głosują 
z rządem w Izbach w przedmiocie sprawy celnój
1 rzymskió .

W yszło dz’cło: „La moade Russe et la róvola- 
tion, memoiies Ue M. Hertz«a tradr-.ita par De-

Iaveau“. Dzieła to wystawia dzisiejszą Rosyą, 
w ctłój jej sprzeoznośoi, między iyoiem dawnćm 
a nowćm. Prędzój czy późnićj, Rosya musi się 
spostrzedz i przyjąć życie nowe. Dziś ma już 
wyższość nad nią biedna i mała Rumania. Biada 
narodom zostająoym w tyle!

Wczoraj um ył p. Bethmont, dawny deputowa­
ny i minister.

Nasz świat był niespokojny o Kraków i Czas. 
Czas bowiem przez trzy dni nie przyszedł. Była 
to win® poczty. Tego roku święcona polskie bę­
dzie można powiedzieć, jeszcze liozniejsze niż ro­
ku przessfeg*. Każda rodzina ohoe mieć święco­
ne jajko, aby gorąoa iyozeai* wynurzyć i pozo­
stać wierną religii a zarazem i polityce.

F * .r j&  2 kwietni*.
B . Ostatnie wiadomości z Neapolu uspokoiły 

słuszne obawy szczeryoh przyjaoiól Stolicy A p o ­
stolskiej. Wojsko neapolitańskie nie wkroczy ło  
Rzym u, nie zajmie żadnój ozęśoi państwa Papiez- 
kiego. Jest to postanowienie objawione przez sa­
mego króla neapelitańskiegf. Wszelka intsrweu- 
oya neapolitańszyków groziła albo walką albo 
przymierzem na stronę przeciwną. W  każdym ra ­
zie Rzym odsłonięty i o -oba nawet Ojea ś. wy­
stawiona na wielkie przykrości. Ma się rozumieć 
że wkroozenie neapołitańozyków byłoby jednocze­
śnie wycofaniem, korpusu franouskiego, o otóm 
bardzo mówią i oo zdaje się że przyjęte zost«ło 
w zasadzie przez Cesarza Napoleona, *le w wy­
konaniu odciaue pod pewne waranki jedynie do­
bro Stolicy Apostolsk ój i bezpieczeństwo osoby 
Ojca ś. na cela mające. A rtykuł Constitutionnela 
w tym duchu rzeoz tłumaczy, i można go uważać 
za wyraz myśli rządonój. Rząd franouski natych 
miast wyda rozkazy powrotu do Francyi korpu­
sowi jenerał* G oyon, jak tylko będzie zapewnio­
ny, że tenże załogą dająoą rękojmię utrzymania 
porządku w Rzymie, zastąpiony zostanie. A  po­
nieważ intsrwenoya obca usuniętą bezwarunkowo 
została i tylko książę włoski mógłby z wojskiem 
swoim obluzować Francuzów, jeden więo tylko 
król aonpolitański zdolny jest tę przysługę wyświad 
ozyć Ojou ś. Żs traktat lab też ustna umowa mię­
dzy dworem rzymskim a królem neapolitańskim 
zawartą została i w tajemnicy jss t trzymaną, o 
tćm niemasz wątpliwości. Niecierpliwi i powiedz 
my że zaślspieni a zatćm niebezpieczni stronnicy 
Papieża, radziby przyspieszyć wykonanie warun­
ków tój umowy. Zdaje im się ie  król neapolitań- 
ski objąwszy kierunek militarny w Rzym ie, za­
chować pjtrafi nie tylko ozęśoi pozostałe ale kto 
wie może się łudzą nadzieją odzyskania Rosaasii. 
Niebaozni, zapominają przeszłości. Zapominają 
że 18,000 neapolitańczyków pieszchnęło w 1849 r.
przed  niespełna dwom a tysiącam i ochotników 
G aribaldego. Pam iętny o tym  w ypadku  w N ea- 
p n lu , gdzie zwrot na wewnętrzne położenie wła­
snego kraju nakazuje oględność i doradza pomiar- 
kowanie. Nie będzie więo interwenoyi neapolitań- 
skiój i takowa zastąpioną zostanie siłą wewnę­
trzną o ile to da się wykonać najstarann:ćj uor- 
ganizowaną. W  tym cela wezwany został na or­
ganizatora i dowódzcę naczelnego jenerał Lam o- 
rioióre.

Czy były ów minister wojny rzeczypospoiitćj 
fr«nouskićj przejął się stauowozo tak ważną i od-

Sowiedzialną misyą, jeszcze dotąd niewiadomo, 
ak wspomniałem w poprzednim liście, jenerał 

związany jest nietylko stopniem jaki zajmuje w ar­
mii francuskiej, ale nadto prawem cy wilnóm które 
pozbawia każdego franouza biorącego bez upo­
ważnienia służbę zagranicą nar diwośoi franous- 
kiój. Że upoważnienie przyjęcia ełużby u Ojca ś. 
bez najmniej szój trudności jenerałowi udzielone 
zostanie, o tóm niemasz n«jmniejszój wątpliwości. 
Może być nawet, że już Cesarz dał takow e, bo 
powtarzają wyrazy któremi trrfnie określił peło- 
żenie jenerała Lamoricióre, gdy się o jego po­
stanowieniu dowiedział: „(ygst beau, dest cheta- 
leresque, mats e’est dangereux“ miał powiędnąć 
władzoa Francyi. Są jednak wieśoi i dosyć uspra­
wiedliwione, ie  dotąd jenerał Lamori ićre nic sta- 
nowozego nie wyrzekł i tadał się tylko w c*lu na­
ocznego przekonam* o stanie rzeozy i następnie 
rozrządzenia osobą swoją wedle powziętych wia­
domości. W rjsko papiezkio liczy 24,000 ludzi. 
Jsżcli jenerał Lamorioićre osądzi, że w zastęp ten 
będzie można odpowiednio do potrzeby wlać du- 
oha wojskowego ważnój tćj misyi podejmie się 
w takim razie można uważać wyoofanie korpusu 
francuskiego z Rzymu jako nkzaw odne, a kom- 
plikacye we W łoszech znaoznie zmniejszone. P rzy­
szły dowódzca armii papieskićj robi obecnie prze­
gląd garnizonów na prowinjy^ Do Rzymu ni 3 ma 
przybyć aż po ustąpieniu z tego miasta jenerała 
Goyon.

W  tych dniach wyjechało kilkunastu młodzieży 
z przedmieśoia St. Germain, noszących staroży­
tna imiona F rancy i, w celu zao ągnienia się do 
wojska papiezkiegp* Wyjazdowi ochotników sta­
rają się nadać leg ity^^ci uroczysta farmy. D u­
chowieństwo odpr®^1® modły, błogosławi i od­
prowadza wyjeż 1iaj%?ych z chorągwiami do po­
dwoi świątyń. M łe^f1 ®i ludzie najlepszych chęci 
i pełni zapału, ani liozbą, ani znajomością sztuki 
wojikowćj nio przysłużą się Stolicy Apostoł ikiój. 
Nie brali oni udziału w żadnćj z ostatnich wojen, 
które Franoya prowadziła, co daje powód zosta­
jąoym do robienia uwag wcale niekorzystnych dla 
rodziny Burb cno w. Franoya chwałą narodową 
spojona coraz bardziej z dynastyą Boaapartych, 
dodaje ccdzień z»m«t do zamętu na kurb dawoyoh 
królów uwoioh. Tój to przyczynie p'zypjs»ć na­
leży w częśoi porażkę doznaną w senacie przez

legltymistów, orleanistów i ultramontanów połą­
czonych.

Wiftdomo, że pp. F a lb u x , Mor.talembart, Yil- 
lemain itd. korzystając z swobody koastytuoyą za- 
pawnionój, starali się od trzeoh miesięcy zbierać 
petycye do senatu, na korzyść władzy doczesnój 
Ojca ś. Senat przed kilkoma dniami wysłuchał p. 
Roger zdającego sprawę z obrrd komisyi, która 
podane petycye roztrząsała. Pokazało się, że zło­
żono z oałój Francyi petyoye, na których było 
6820 podpisów. Z Paryża było 313 podpisów. 
K -m aya wnioskowała za odrzuceniem petyoyi 
przez potwierdzenie polityki rządowój i przejście 
do porządku dziennego. S mat przyjął wniosek 
komisyi 116 głosami przeciwko 16. Taki był re 
zultat trzymiesięcznych zabiegów, po których twór­
cy ich nadzwyczajnych wypadków się spodziewali. 
Monitor osły ;-ap»rt p. Berry er ogłosił, a dzien­
niki powtórzyły. Dwósh kardynałów zabiereło przy 
dyskusyi g ł0By.

Monitor wczorajszy umieścił przestrogę z po­
wodu bieżących okolicznośń, przypominając prze­
pisy konkordatu zawartego w r. 1801 ze Stolicą 
Apostolską. Na mocy tego obo dątująiago prawa, 
żadna bulla, breva, reskrypt, psowizya, dekret, 
m andat, podpis służący za pro wizy ą Stolioy Apo- 
stolskićj nie może być ani przez zgromadzenie, 
ani przez prywatnych bez upoważnienia rządowe­
go ogłaszany. Przestroga rządowa ściąga się wi­
docznie do exkomnnikaoyi wielkiój, o którój wy­
mierzeniu w Rzymie depesze telegraficzne tylko 
nas zawiadomiły. Jakiój treś i ,  czy z wy mienie­
niem nazwisk lub tylno ogółowo txkom inika 
wyrzeczoną została— dotąd niewiadomo. Zdaje 
się jednak, że Cesarz Francuzów i naród fran­
cuski nie może być  ̂surowością kościtła objęty, 
rkoro nuneyusz pspiezki dotąd w Paryżu gości i 
do wyjazdu się nie gotuj”. Wczoraj przybył z Rzy­
mu do Paryża p. Veuillot, i wysiadając na kolei 
został aresztowany. Wkrótoe potóm nuneyusz pa- 
piezki msgr Sacooni udał się do p. Thou- 
vsnela oświadczając, i i  p. Veuillot przywiózł do nie­
go, do nunoyujza papiery opieerętowano od dworu 
rzymskiego i żądał wydania takowych. O prze- 
syłoe tych papierów miał nuuoyusz wiadomość 
depeszą telegraficzną. Stało się wnet zadosyć żą­
daniu nuocyusza papiezkiego, opie szętowane pa­
piery, oddano mu a p. Veuillot natychmiast na 
wolność wypuszczony został. Domyślają się, ie  
władza posądziła p. Veuillot*, o przewożenie bulli 
exkomuoikaoyjnćj.

Od dwóch tygodni dzienniki zajmują się history- 
cznemi wywodami exkomunikacyi i opowiadaniem 
rozmaitych następstw, jakie te w przeszłych wiekach 
wywoływały. Szozególnićj rozwodzą się nad sta­
nowiskiem władzy oywilnćj dotkniętćj exhomu- 
niką. W ydrukow ano także formułę exkomunik*- 
oyi wi lkićj, lecz nio przypuBzaztją ażeby ją  ko- 
śoiół w zupełności obeonio zastóso wał. Wyrażenia 
tego dokumentu są zbyt przezroczyste.

P a r y ż  2 kwietnia.
E. Dawny redaktor Univera Ludwik Veuillot, 

wrócił z Rtymu. M ówią, że gdy wysialał z wa­
gonu, ujrzał się przytrzymanym przez polioyę, że 
zaś wiózł z sobą depesz s do nunoyueza papie­
skiego, zawiadomiony o jego uwięzieniu, msgr 
Sicooni udał się do p na Thouvenela żądając, 
ab^ mu depeszo zmrócoim Stało się jak #ąd»ł i 
p. Veuillot po kilzonasto g dzinnem przytrzyma­
ni a , wolność cdiryskał. T??serdzą, że wróoił z Rzy­
mu teiszapełnie sadowe ł r iy , i że jeżeli z najwię­
kszą ozsią o Papieżu się wyraża, n e tai, że nie 
wszystko jest do pochwaleni i w admini?traoyi k ra­
jowej i w zarządde osób u władzy stojących. — 
Daje się więc podobno spostrzegać niejaka z sia­
na w usposobieniu dla dzisiejszego rządu papie­
skiego, jednego z najgorliwsiych jego obrońców. 
Przytrzymacie p. Veuillot wiozącego depesze do 
nunoyusza; ogłoszenie umteszozono w Monitorze, 
przypominające, że podług przepisów konkoriatu 
żadnn bulla, uchwała, pismo z kancelaryi rzym­
skiej wyszłe, nie może być podane do wiadomo­
ści publicznej bez upoważnienia rządu; tajny okól­
nik ministra oświecenia przestrzegający biskupów, 
ażeby naj dększą w postępowaniu zachowali ostro­
żność, gdyż rząd widzi się zmuszonym do rozoią- 
gnienia nad nimi dozoru polisyjnagr, okazują od 
dni kilku obudzoną podejrzliwość władzy przeoiw
wyższemu duchowieństwu.

Legitymiści franousoy wysyłają do Rzymu ludzi 
i pien ądze. Dwaj bracia L* Rochefoucauld, Stani­
sław i Sosten książę Bisaoia, wyjeohali dc R  ymu 
przeznaczywszy półtora miliona franków na utrzy­
mywanie przez lat trzy pięciuset żołnierzy w woj­
sku papieskiem. Znaleźli oni kilku towarzyszów, 
którzy mają zamiar zaoiągaąć się da służby Ojoa ś. 
pod rozkazami jen >rał» Ljm oricfćre— jako tc: pp. 
Pim audon, Forb in , Baurbon-Cballas i Gont*ut. 
Przed ioh wyjazdem, w kaplicy pani Gontaut od­
prawiła się w ich obeonośii msza, na której po­
dróżni błogosławieństwo kapłańskie otrzymali.

Naród franouski jest w ogóle pobożny. Aby się 
o tem przekonać* dość widzieć kościoły przepeł­
nione poboinomi podczas nabożeństwa wielkopo­
stnego; tłum ciśnie Się do kazalnic, z któryoh brzmi 
nauka B ota. W  *7“  .,0 k« najsłynniejszym kazno­
dzieją stał się O* ■Miniard D cminikanin. Jest to 28 
letni zakonnik, który poprzednio dał się ju t  z wy­
mowy poznać w Tuluzie i Lugdunie; w Paryżu
t n n y a  nie był. X . Duguerry, proboszcz u ś. Ma­
gdaleny, u ty ł go do kazań w czasie wielkiego P°* 
stu , k tó ra_ ooras większego nabierały rozgłosu i 
coraz lkizniejs syoh słuohaozy ściągały. Rosła sła­
wa karnedziei, ro śne cortz b-rdziej zajęcie i n a •

wot powiem podziw slu ihauy . Wymowa jego 
śmiało t eierdz^ć m oins, jest zjawiskiem t ie z w j'  
kłem. Myśli r fd zą s ię  u niego, wyrazy płyną i Ił" 
czą »ię z taką ł twośoią, pośpiechair, gwałtowno­
ścią, że uwaga słuchaczy zaledwie sprostać i® 
zdoła. Mowa jego nio odznacza się może stoso­
wną m iarą, wyrobieniem, spostrzegać s‘ę w ni'J 
daje czasem brak wykształcenia, ale zawsze pedbij* 
i budząc podzi v p 'konyw a słuohaoza. Jeż di siły 
fijyczue, jeżeli piersi dziś silne i < źwięczne wy star* 
erą młodemu z ironnikowi na dalsze posłanniotwć 
kaznodziejskie, wzniesie on się bez wątpienia do 
rzędu najznakomitszych mówców duchowny oh.

Ferdynand Lesseps przedsiębiorca kanału Soe- 
ski«go, który o d d -ó o h  miesięcy w Paryżu p i o* 
bywa, odebrał w tych d ai*ch list od króla Abis- 
synii bsrdzo zajmuiąoy, w którym ten ksiąie obrze- 
ściońaki wyraża dla dzieła jego najżywsze współ- 
ozuoia i wszelką mu pomoc ofitruje. Księciem ty® 
jest Deżesmadz Negusye zwany Nekas (to jest 
orzeł zwycięski), tytułuje się on podług praw na­
szego Pana Jezus* Chrystusa od Guduru do M«S- 
sua, posiadaczem królestw i prowincyj Ty g ro» 
W okaratu, W olkaetu i jeszcze ośmiu innych wy­
mienionych krajów. Pisze on, iż składa podzięko- 
wsnie p. L issaps w imieniu awojem i swego ludu» 
którego pomyślność i szoręś, ie tak drogiemi sś 
jego sercu. Imie twoje (dodaje książę) nieśmiertel- 
nem stanie się między nami, bo będziesz pierwszyi 
Łtóry przrz przekopanie międzymorza Su-zkis- 
go zaprowadzisz nową u  nas epokę, i ułatwi** 
związki Europy ucywilizowanej z naszym żyzny® 
krajem, który, śmiem się spodziewać, stanie *if 
wkrótce śpiohlerzem Zachodu. — L :st ten dato­
wany z obozu królewskiego w Auzje d. 10 gru­
dnia 1859 r. i opatrzony pieczęcią m .nars ą.

W i e d e ń  5 kwietnia. Gazeta Wiedeńska pisze: 
Z powoda wątpliwości objawionej co do dalszego 
trwania filialnych zakładów pożyczkowych bank® 
narodowego, rozporządzenie ministerstwa skarb® 
z d. 2 b. m. podaje do wiadomości publicznej * ® 
niema zamiaru zwicąć na nowo zakładów po przy]' 
ściu do skutku pożyczki skarbowej z r. I860.— Zs- 
kłady filialne banku przyjmujące w zastaw papier! 
publiczne, zaprowadzone po prowincyach, aby uła­
twić osobom prywatnym zastawianie papierów p®' 
blicznych, a tym sposobem dozwolić im pożycza; 
nemi na te papiery pieniędzmi płacić raty pożyczki 
narodowej, zwinięte na powrót zostały po spłaceni® 
wszystkich rat rzeczonej pożyczki. Teraz przywró' 
cono je znowu, aby ułatwić zapisywanie się na no' 
wą pożyczkę skarbową, a powyższe ogłoszenie mó­
wi że nie będą już zwinięte, chociaż pożyczka uko®' 
czy się.

— N iet lko sama Chorwacya doznaje głodneg® 
przednówku po nieurodzajnym roku x po uroda ni*" 
dostatecznej uprawy roli skutkiem wojny zesiłeg* 
roku, lecz podobnaż nędza dotkliwie czuć się daj« 
w Pograniczu wojskowem, a nadto w niektórych 
stronach Krainy, w Istryi, tudzież jak zwykle w cze­
skich górach, ile razy skąpy przemysł tkacki ni* 
znajduje dla siebie zarobku. W  Węgrzech zbieraj? 
na Chorwatów obfite składki, w Pograniczu skarb 
przeznaczył przeszło 240,000 złr. na wsparcie p®̂  
różnemi tytułami, bądź przeznaczając pieniądze ®a 
odrobek późniejszy, bądź nakazując budowę dróg 

i itp. Istrya i Kraina zostawione są dobroczynność*
! prywatnej. W  Krainie wydał Namiestnik odeztff 
‘o składki, w której mówi, że chleba niema, bydl*
I sprzedane, gdzieniegdzie jeszcze jarzyny nieco sfó 
.znajdzie, lecz na sól niestać już wieśniaka, a*? 
familie, które na żebraczkę puścić się musiały. Gdf 
by w latach urodzajnych i tanich poczyniono zap*'

' ®y» gdybj; g“ *ny były należycie urządzone i u trz f 
mywane śpichrze gromadzkie, nędza niebyłaby d*' 
szła do tego stopnia, iż jak mówi Namiestnik, cś- 
łym wsiom grozi głodowa śmierć, 'albo tyf®* 
głodowy.

( Szwajcarya,
Obok ogromnśj rozległości przedstawienia R*4' 

du związkowego na zgromadzeniu w d. 28 marca, * 
które wyczerpie sprawę sabaudzką pod wszelaki® 
względem, i jest tylko przygotowaniem zgr®' 
madzenia do uchwał przez R jdę zażądanych, nsj' 
świeższym wiadomym w tój sprawie aktem j«*‘ 
nota z tśj samej d*ty j£ern posła szw aje^  
skiego w Paryżu do p. Thouvenela. Nota owa }e* 
pewnego rodzaju protestacyą zamkniętą wnajlsg0'  
dniejszój formie. Oto jój osnowa:

Paryż 28 marca 1860.
Panie Ministrze! Rząd związku szwajcarskiej 

powziąwszy wiadomość 0 warunkach traktatu p°. 
pisanego w Turynie 24go b. m. a ogłoszonego W 
„Horze 25go, na moCy którego N. Król Sardyn*1̂  
pod zastrzeżeniem zatwierdzenia Izb zezwal* p 
przyłączenia Sabaudyi i obwodu nicejskiego do Fr*®' 
cyi, zaiuje, ze jest zmuszonym nowe rozpocząć kr®' 
ki u rządu cesarskiego, aby bronić interesów n®0, 
tralnosci szwajcarskiój. Celem tego traktatu j«*, 
widocznie wcielenie wszystkich prowincyj Sabaudf 
d® ™ ?yi; a ,z*tem tych również, które były ° tf 
jęte neutralnością konfederacyi helweckiój. Obecni 
jednak stan rzeczy, taki jakim go utworzyły.1?*' 
ru n u  traktatów z r. 1815, nie może i nie®o*,,.Cl*° 

zmienionym, jak za poprzedniem pr*T' 
‘ f t n  « P*ń ,tw  europejskich i Szwajcaryi, któ­
rą to szczególnie obchodzi. '
M » cesarski nie może zaprzeczyć, iż tam, gdz'®
‘ *1® 0 Pr*wa i iateresa takie, jak te które tu *«

, w wątpliwość, odstąpienie przez jedno p*D' 
wo drugiemu państwu terytoryum n eu tra ln e j 
aje się już istotną zmianą, która dotyka sam*! 

podstawy stósunków w mowie będących, i że wcie­
lenie pewnój posiadłości puręczonćj w interesi*



neutralności ionsgo kraju, cala inny ma charakter 
aniżeli by miało wcielenie pusiadlości takich państw, 
które nie zostają pod owemi wyjątkowemi warun­
kami. Każde wykonania pomienionego traktatu, o 
•laby dotykało prowincyj neutralnych, pociytanem 
byłoby przez rząd mój jako sprzeciwiająca się umo 
wom mającym charakter międzynarodowy.

„Rada przeto związkowa widzi się byćspowedo 
waną do zaprotestowania przeciw wszelkim krokom 
dążącym do wykonania tego traktatu, o ile takowy 
dotyka prowincyj zneutralizowanych. Żądając utrzy­
mania status quo, protestuje szczególniej przeciw 
wszelkiemu glosowaniu nad przyłączeniem, prze­
ciw wszelkiemu zajęciu tych prowincyj militarnemu 
lub na cywilnój drodze przedsębranemu, dopóki 
nie przyjdzie do porozumienia się z państwami, 
które je gwarantowały, jakoteż ze Szwajcaryą.

„Rada związkowa zażąda zebraaia się reprezen­
tantów państw, które Szwajcaryi zaręczyły neutral­
ność trzech prowincyj, i zastrzega sobie, jako re­
prezentantka kraju najbardziój interesowanego, od­
powiednio do uznanych już zasad europejskiego 
prawa narodów, bronić przed niemi praw i inte­
resów Szwajcaryi. ’

„Rada związkowa spodziewa się, ie  rząd cesar­
ski uzna uzasadnienie tych przedstawień dopiero 
co podniesionych, a to tern więc*, że w art. 2gim 
traktatu z d. 24 marca Francya sama się zobowią­
zała: „porozumieć się w tym względzie z państwa­
mi, które były reprezentowane na kongresie wie­
deńskim, jakoteż z konfedaracyą helwecką*. Jestto 
przeto tylko naturalnem i konieczaem następstwem 
tych umów, ażeby się zrzec wszelkiego kroku zmie­
rzającego do wykonania tego traktatu o ile on ty­
czy się prowincyj zneutralizowanych, a to dopóki 
nie nastąpi porozumienie.

„W  t*  nadziei i z zupełnem zaufaniem w uczu­
cia sprawiedliwości rządu cesarskiego, podpisany 
ma zaszczyt upraszać JW . Pana, abyś przyjął za­
pewnienie jego najzupełniejszego poważania 

„Minister pełnomocny konfederacji szwajcarskiej
Kern*

W  f  o  c h  y .
Dzienniki franmzkie przyniosły nam telegrafo­

waną mowę Króla Wiktora Emanuela przy otwar­
ciu parlamentu w Turynie d. 2 kwietnia. T ebgran  
jest następujący:

JKMaść wchodzi do sali senickiój pośród okła­
d ó w  niezmiernych, i ma następującą mowę: 

„Panowie Smatorowie, Panowie Deputowani! 
„Ostatnim razem gdym otwierał parlament, po­

śród boleści Włoch i niebezpieczeństw państwa, 
wiara w sprawiedliwość boską ośmielała mię wró­
żyć dobrze o naszych losach.

„W  krótkim przeciąga czasu odparto wtargnię­
cie, Lombardya wyswobodzoną została świetaemi 
czynami bohaterstws, Wioch? środkowe uwol­
nione dziwną stałością ludów ich, a dtiś widsę
Około .iakio „„K,.____ U  . .

CZAS z Soboty y  Kwietnia 1860.

ftlfftł. . .uuuyv IU1, a utis, wiusę stu przekonawszy się, iż Hiszpanie nota a sie do
' n m i S ! " ' , ra,“ u " l6»  » « » » 1

usług oddanych wspóln* sprawie, wzywamy do 
szlachetnego współzawodnictwa wszystkie szczere 
przekonania, aby osiąga jć najwyższy cel szczęścia 
ludu i wielkości ojczyzny, która nie jest już W ło­
chami gmin, ani Włochami średnich wieków, która 
nie powinna być więcćj polem otwarłem dla 
żądz obcych, lecz powinna być Włochami dla 
Włochów.*

M a r o k o .

Przedstawiliśmy wczoraj w krótkim zarysie po­
wody, cel i dwa pierwsze okresy właśnie co skoń­
czonej wojny marokańskiej, z których pierwszy o- 
kres, odporny, przez listopad i grudzień trwający, 
zeszedł na gromadzeniu się wojsk hiszpańskich pod 
Geutą i na potyczkach z uderzającymi na nie Mau­
rami; dragi, zaczepny, ciągnął sie prz3I styczeń i 
pól lutego, a obejmował przeplataną bitwami wy­
prawę na Tetuan, zakończoną wzięciem tego mia­
sta w d. 5 lutego. Dzisiaj przypomnimy najprzól 
czytelnikom w ogólnem streszczeniu t r z e c i  naj­
krótszy okres wojny, przerywany co chwila ukła­
dami o pokój, a zakończony bitwą pod Gaaldras 
w d. 23 marca i podpisaniem w d. 25 marca przed- 
ugoduych warunków pokoju; następnie zaś poda­
my dosłowną osnowę tego układa zawartego w d. 25 
marca, przez wodzów obu stron wojujących, kładą-

ta^pokojowejfo58J«'S*r™0 '?ri? C8^ 1 za ,ady  do * « k ta -  
r> ,k frx \L \ i  l \  in io jss j p o s o l i ,  opow iem y

r ? SCM ‘ <*«-
I . ™  i y  przy konCu tóJ wojny, aby ogól-

,edynie liaiamip /  • . T; nadać nieco baryy właśc w*.
znieche«niC' L  ln ^ W d' - 5 lut9?°> Hiszpanie, niecnęcem juz nieco do wojny w bezdrożu* krai­
n i e  i?ninaW,Zy tradl0Śd J*6j zdobycia, a nadto nie-
'■Trtb n . ?rzez A°8Iie grożącą, iż nie po­
zwoli na odebranie Marokowi portów i wybrzeży,
skłonmejszem1 byli do pokoju, lecz pod warunka­
mi cięzszemi dla Maroko od żądań przed wojną 
podawanych. Gdy jednak cesarz marokański nie 
był jeszcze dość zachwiany, aby przyjąć te warun 
ki, Hiszpanie postanowili prowadzić dalój wojnę i 
wyprawą a może tylko demonstracyą przeciw Tan 
garowi, miastu portowemu najżywszy handel z Eu­
ropą prowadzącemu, zmusić Maurów do proszenia
0 pokoj pod żąiaaem! prsez Hiszpanię warunkami, 
la  krótka wyprawa na Tanger, przerywana ukła­
dami, stanowi trzeci okres wojny.

Przedew szystk iem  zam ierzając tę  w ypraw ę n a  
la n g e r , przenoszą {Hiszpanie podstaw ę d iia łsń  do 
zdobytego T etuanu  i tu  koncentrują sw oje w ojska
1 zapasy. Równocześnie wysyłają oddziały na roz 
poznanie okolicy i drogi ku Tangerowi. Z drugi* 
strony wojska marokańskie, wzmocnione posiłkami 
z głębi kraju nadchodzącemi, zbierają się na sil­
nych stanowiskach w paśmie wzgóry oddzielają­
cych Tetuan od Tangsru. Jednak cesarz marokań­
ski przekonawszy się, iż Hiszpanie gotują się do

nadziei narodu.
„Wszystkie te korzyści zawdzięczamy wspania­

łemu sprzymierzeńcowi, odwadze żołnierzy jego ina-
*zych, poświęceniu się ochotników, wytrwałości i zgo- runnami Hiszpania skłoni sie ds zawarcia nokom ? 
due l u d ó w i  oddajemy za to dzięki Bogu, gdyż Parlam entarze*  p r z y b y ć  n g X e g ó p Pod T e- 
bez jego nadziemski* pomocy me spełni s ę  żaden tuan, a na powyższe zapytanie wódz hiszpański od 
Pamięt iy zamiar ani dla spólczesnych ani dla przy- nowie Iział. iż mn«i „

upoważnia wodza s wego, Maley Abbasa, do ukła 
dów i poleca mu, aby posłał parlanuntarzy do o- 
bozu hiszpańskiego, z zapytaniem: pod jakiemi wa­
runkami Hiszpania skłoni się do zawarcia pokoju?U A .1 . ma - __ 1 • < „ ■ - _
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Pamiętny zomiar ani dla spólczesnych ani dla przy­
szłych pokoleń.

„Przez wdzięczność ku Francyi, dla dobra Włoch, 
ażeby utrwalić związek dwóch narodów, których 
Wspólne pochodzenie, zasady i przeznaczenie,— stała 
się potrzebną ofiara, i zrobiłem tę, która sercu mo­
jemu była najd itkliwsza. Zastrzegając glosowanie 
•udności i przyzwolenie parlamenta, zastrzegając 
Pod względem S rw ajcryi rękojmie prawa międjy- 
Jtarodowego, podpisałem traktat tyczący się przy­
łączenia Sabaudyi i okręgu Nicejskiego do Francyi.

„Będziemy mieli wiele jeszcze trudności do prze­
bycia, lecz wsparty opinią publiczną i miłością lu­
dów, nie dopuszczę zgwałcenia lub uszczerbku ja­
kiegokolwiek prawa lub jakiejkolwiek wolności.

„Niezachwiany jak moi przodkowie w uczuciach 
kotolickich i w czci należn* najwyższemu naczel­
nikowi nligii, jeżeli władza kościelna ucieka się 
do broni duchiwnój dla celów doczesnych, znajdę w 
sumieniu mojam i w tradycjach naddziadów moich 
siłę potrzebną do utrzymania całkowicie wolności 
cywilnój i mojój powag1, z którój nie mam zda­
wać nikomu rachunku prócz Bogu i ludom moim.

„Prowincje Emilii otrzymały organizacyę odpo­
wiednią t* , jaka istniała dawnemi czasy, lecz dli 
f oskanii, posiadając* prawa i zwyczaje sobie wła- 
^ciwe, potrzeba było tymczasowych odrębnych urzą

„Czas i pośpiech wypadków niedozwoliły wy­
gotować praw, które mają ustalić i utrwalić nowe 
Państwo.

„W pierwstym peryodzie tego zgromadzenia pra- 
^daw ezego będziecie mieli oddane pod ro-prawy

ipilniejsze tylko propozycje, późni* ministrowie
X  J?.rzyg0t?JhA* wsze' k3 .wymaganą strannością, 
BiJI® a, nad któremi będdecie obradować w dru 
8 m preryodzie.
sk«^?ar*a na nstaw1?’ n * jedności politycsn*, woj- 
Wfin i  '.^ a rb a w * , i na jednostajności praw cy- 

1 karnyC W, f ° S(i P°*tepowa w admi- 
acyi prowincyonalnej i gminnćj, przywróci lu- 

uom ^U skim  to piękiie i silno życie, które pod 
•u-?.Pai formami cywilizacji i równowagi europej- 
iJ ' i  bylo cechą autonotui* “ unicypalnśj, dziś nie- 
sodnćj t  konstytacyami Wielkich państw i z du- 

narodu.
2 4l"ma?owię Senatorowie, Panowie Deputowani! 
I  sie nową organizacją i n'e szukając w 

awnych stronnictwach nic innego prócz pamięci

* 1*1 •• •— UUpowie Iział, iz musi zasięgnąć rozkazów rządu. Za­
wieszane broni nie zosiaja wprawdzie zawarte 
lecz przygotowania i działania woieuns zwolniono 
przez czas trwania układów. D. 18 lutego nadcho- 

odpowiedz hiszpańska zawierająca następujące 
warunki pokoja: odstąpienie dla Hiszptnii obszer­
nych okręgów ziemi przed Geutą i Melillą, dla za- 

ezpiecze lia tych posiadłości hiizpańskich od napa 
ow pokoleń marokańskich; zapłacenie 400 milio- 
ow realow; pewne korzyści handlowe, oraz przy- 
name prawa utrzymania konsulów i ajentów dy- 

p matyczoych w każdem mieście marokańskiem; 
o wom, warunki pod jakiemi póżoićj w dniu 24

orz«svłaU. ad 7  i8toci? stan«ł- Marszałek O’Donnell, 
P o yła tę odpowiedz swegi rządu Maley-Abbaso- 
n „ ’7  aast?P“ ie obadwa ci wodzowie zjeżdżają sie 

23 lutego. Ten zajmujący lja i |
rzs . ® y .Pd z 9 ^ j .  W ódz  jednak marokański ośw iad-
nlri’n i r  ni9t mjŻ5 pnyjąd podawanych warunków i

w  t Zoa Ja ” rwan3-
* . tku ' W  zerwania, działaaie wojenne idzie

z <DortnV? . W J-’ Fiota hi«P 'ń sk a  wypływa 25go 
nnrt m .80,s,ras * bombarduje 26 lutego mały 
L  ® ir^ a n sk i Arcilla, nad oceanem leżący, gr>  
£ ź n » ó .^ zn‘ÓJ zwr6ci sie “ a Tanger, gdy wsjska 

• P , 0 P®d to miasto od strony lądu podstą- 
a r? '*  b '3lPa“ ika ukończywszy wszystkie 

P Tfln7 ,aia> rozpoczyna wreszcie 3 marca ruch 
‘  7 ,r0 ffi; dywizja Echague idzie w przedni* 

* Powodu przeszkód gruntowych i braku 
■i a konieczności trzymania całój ar-

jiL h  iifrl0a^  — gdyż przed frontem i na skrzy- 
•. I ? ’* '1*  sie jazdy marokański* —

arm,'(.7AilS;Zpa.ti ’ka Posuwa się bardzo wolno. Ró. 
*tV  w •Maurowie skoncentrowawszy główne 

u i łrn ^  j 9 n * wzgórzach Gualdras przecinają- 
cyc kornna - Taa8era> wyprawiają 8 do 10 tysię. 
? /-kow B  i ,KZdy’ aby utrudnić pochód Hiszpanom
' !  < w rh?-.-W P " ykrych przejściach. W d. l i  

T a tu a u n  1 gJy armia histpańska niedaleko 
° wórz którfl nszedlszy> spoczywała przy paśmie 
^  t«ze stnwprz9by<  ̂ miala* a Przedaia straż na 
p'9r; r eko ' tych wz«4rz wchodziła, -  Uderza 

I r* ! !  - D?*r°kanskł. Cała armia hiszpańska 
lawa !nroiwiniet» w szyk bojowy — któ- 

r0g) t y twarzy dywizya jenerała Mar-
queaa, s odek korpa< j8n. Prima) p 'aWd dywizya jeo.

korpus jen. Ras da 0 ’ano— 
atakuje wzgórza. Po parugodzinaam boja ogniowym,

który szczegółowej opiszemy późni* aby dać zarysowi 
t*  wojny charakteryzujący ją koloryt, Hiszpanie 
spędzają Maurów i zdobywają wzgórza. Tu tylko 
wspominamy, że tę potyczkę — w któr* ogień ar- 
tylaryi i piechoty spęisil z łatwością oieszykowne 
tłumy Maurów, walczące w górach kom o palną 
bronią — nazywają Hiszpanie „bitwą pod Samsa* 
od nazwiska stramienia płynącego w pobliżu 

Po t*  jednak potyczce zjawia się znów w obo­
zie hiszpańskim, nzajulrz d. 12 marca poseł ma- 
rokansii z pismem wodza, Malej-Abbasa, w którym 
tenże wzywa marszałka 0 ’DonnelJa, ażeóy posła 
wysłuchał i zrobił wszystko co może dla zawarcia 
upragnionego zapewne przez oba narody pokoju. 
Marszałek O’Donnell odpowiada, że w układy wej­
dzie, lsc< dzalań wojennych „ie zawiesi, dopóki 
układy te jalc.eg > stanowczegi rezultatu nie wy 
dadzą Układy ciągną się do 18 marca; a jakkol­
wiek kroki nieprzyjacielskie nie ustały, jednak dzia- 
łunia wojenne, już i tak bardzo powolne, jeszcze 
bariz i*  zwolmały. Ale gdy cesarz marokańsai ofia­
rował jedynie pieniężne wynagrodzenie a niechciał 
wiedzieć o zadnem ustępstwie ziemi, co Hiszpania 
za konieczny podawała warunek, -  te powtórne 
układy zuó v 18 marca zerwano. Wojska hiszpań 
skie ruszają znów żwawi* naprzód, i 23 marca 
uderzają na arnrę marokańską, usadowioną na 
silnych dość od natury stanowiskach pod Gualdras. 
Ten czwarty od początku wojny istotnie znaczniej­
szy bój, kończy się znów klęską. Maurów. Hiszpa­
nie zwycięstwo okupili stratą 50 zabitych a 600 
rannych; inne doniesienie stratę te do 1200 ludzi 
podnosi. O t*  bitwie nie m& j 0Szcie szczegóło­
wego piśmiennego raportu Nazajutrz 24go marca 
przybyli do obozu hiszpamkiego parlamentarze m a­
rokańscy, oświadczając, iz Mulej-Abbas przyjmuje 
™ 9kl. Prze.z Hiszpanów Mawiane, a 25 marca 
podpisali obaj wodzowie układ stanowiący przed- 
ugodae podstawy do traktatu pok0ju. Układ ten 
ogłoszony w urzędów* Gazce’e madryckiej z 29go 
marca, brzmi jak następuje; s

0 ’? 9ane' ’ ksi^ e T°tuanu, hr. Luceny
ltd 1 Muley-Abbas kalif cesarstwa marokańskiego, 
książę Algarwy ltd., upoważnieni przezN.Królową 
hiszpańską i przez N. Sułtana marokańskiego, zgo-
i S  naslM W ce Pankta Przedugodne, ma­
jące służyć za podstawę traktatowi pokoju między 
Hiszpanią a Marokiem. J

N. cesarz marokański odstępnie N kró- 
?łpinskióf> n * wieczne czasy i zupełną wła- 

“ ’ i r 1 ograniczony z jedn* s tJ o n y Z -  
Anghora. WZgorismi B^ e s  i i  do drogi

vArt. 2. N. Sułt;n  marokański zgadza się na od­
stąpienie na wieczne czasy, na wybrzeżach Oceanu,

? arCT18’ kt.6ry dotychczas prowadził wszelkie ukła-
r^*mi r r‘>k“,ki,!mi p°d

soraw zmrr*n urzędników z ministerstwa
7 1 & yC11,: Gon,yfl j Arensi.

kiem wywołał*™ pSg 9 za7 arc‘a • po.koj“ z Mar° -  
wHiszpanii, bo r o z w ^ " 9n? n7 n/ ,eakon‘entowa“*e 
ciła wszystkie zamki na , o J f i l ? * ' ? 01-’
wyobraź lia Hiszpanów, ro dkT s , n . e # b- T a
i«łvn«mi i śniaca n „ . A - • y,an* szumnemi bu-

M ,e8’  “ >•

Krouika miejsca, i ngnaietmL
K ra k ó w  6 kwietnia. Najpiękmej^a pog0llft wi ,S3nnł ^  

łyla dziS iwiediaj^cym kościoły. A je i t  zW7. , „ ; . . ...
aiodm  k o ic io fd i?  o d w ied a ić ; p o o ie w a i  * a i  K ra k r iu T  ^ • ,1AJ.a n ' . J. . .  . ras<Jw nie wielkie
miasto, więc są takie osoby, co w ten dzień i _  „ . 
j  . . ~  następny ża­
dnego nie ominę kościoła. Dswoay kościelne ucichły i nieode 
zwł  *'9 aż w chwili obchodu Zmartwychwstania Pańsk ' 
ktdre dawnemi ciasy rawsze przypadało o pdłnocy, teraz zli 
aa zwyczaj w sobotę wieozorom lnb w niedzielę rano nabo­
żeństwem nroczystem rozpoczyna się.

Przegląd polityczny.
D s p e m  t s l e ę r a j i o M t .

M a d r y t  4 kwiitniz. W adłag nsdsszłsgo ta u- 
rządowega telegry,ma z Tortozy, naezolnioy k*r- 
listowskiego rozraehu wt e m mieśńe: hr. Monte- 
mo m , (pretendent de tronu hiszpańskiego) jego 

» yannd’ j*ner*ł karlistowski E  io i jene­
rał Ortega, ratowali a'ę noiacztę. (Korespondent 
nasz wiedeński donpsi, ie  hr. Montemolin przeby- 
wajaoy w W eneayi, był właśnie spodziawany 
w Bruansee. P . B. Cz.). Oficerowie i iołnierze 
złułrem  i uwiedzcni przez tyoh naczelników, sta­
w ilieię dobrowolnie w Tortozie. — Wiadomośoi 
,  ?bzane..w. M ^ryo ie  z prowinoyj, a stozególaiej 
z Aragonu i z Katalonii, są zadawalniająae.

Sejm elektoratwa Heskiego został zamknięty 
4go bm. Przed zamknięciem wniósł jeszoze dep. 
Ziegler za prawem dswaem, aby kraj sam sobie 
ustawę konstytucyjną nadawał. Prezes Izby niż- 
sz*  takie sprawę konstytuoyi poruszył, zamyka­
jąc sejm. Dresdner Journal utrzymuje, iż rzad 
heski ohoe uwzględnić życzania objawione w przed­
stawieniach sejmowych z r. 1858, 1 tez choe wyjść 
z zasady koastytucyi z r. 1852. Z odprawy Izb 
przekonać się wszakże można, że Izba niższa 
obstaje przy daw n* konstytuoyi z r. 1830.

’m r 5 ki« " « p »-W-pobita
do! t . t ,M ,g o  do A t a l ,  0 M d, i ,k ,’ tam Hisioa- W l fdostatecznego do założenia osady jaką tam Hiszpa­
nia dawni* posiadała.

„Art. 3. N. Sułtan marokański zatwierdzi w naj­
krótszym przeciąga czżju układ tyczący się posia- 
dłisci hiszpańskich: Melilli, Pensn i Athucemas, 
zawarty międty pełnomocnikami hisipańskimi i ma- 
roktnikimi w Tetumio 24g-> sierpnia 1859 r.
w n itn L fh  V n auao  wya*8r°dicaie kosztów

&  a r -
bm  w traktacie. J 7 bsdz,e oznaczony

„Art. 5. Miasto Tetuan i cały okręg tw orząc?
iid ań in  Pa” alik t®?° n a c is k a , pozostanie w po- 
sudaaiu krolow* hiszpański*, jako rękojmia, aż
do zupełnego zapłacenia kosztów wojennych. Jak 
tylko summa ustanowiona powyższym artykułem 
spłaconą zostanie, wojska hiszpańskie ustąpią z Te­
tuanu i jego okręgu.

4*‘ „ d a r t y m  będzie traktat handlowy, 
w którym Hiszpanii przyznane zostaną wszelkie ko­
rzyści jake są lub będą przyznane przez Maroko 
ktoramukolwiek narodowi.

a Art. 7. Dla uniknienia na przyszłość wypadków, 
która sprowadziły wojnę obecną, reprezentant hi­
szpański przy rządzie marokańskim będzie mógł p rw - 
bywać wmieście Fez lab wjakiemkolwiek innem, 
w k.órem pobyt swój uzna za najstósownisjszy dla 
opiekowania się interesami hiszpańskie mi i utrzy­
mania przyjaznych związków między obu pafi 
stwami. e

„Art. 8. N. sułtan marokański przyzwoli na za­
łożenie wFezie domu mśsyonarzy hiszpańskich po­
dobnego istniejącemu w Tangerze.

„Art. 9. N. królowa hiszpańska zamianuje zaraz 
dwóch pełnomocników, którzy wraz z dwoma peł­
nomocnikami wyzaaczonsmi przez sułtana maro­
kańskiego, zredagują stanowcze artykuły traktatu 
pokojowego. Pełnomocnicy ci zbiorą się w Tetua- 
nie i pracę swoją ukończyć mają w jak najkrót­
szym przeciągu czasu, a najdłużej w 30 dni o i 
daty dzisiejszej.

Daa 25go marca 1860 r.
Podpisano: Leopold O’Domel— Muley-Abbas*

W  tymsamym dniu podpisali obaj wodzowie u- 
kład o zawieszenie broni i wytknięcia |jaii demar 
kacyjnej między obu wojskami, armisticinm mające 
trwać aż do ułożenia stanowczego traktatu i ieeo 
ratyfikacji. 1 0

Chociaż powyższy układ i przedugodne warunki 
napotkały wielu przeciwników w samym gabinecie 
hiszpańskim, żądających ażeby Tetuan i cały ten 
pssiahk zatrzymała Hiszpania na zupe}ną własność 
iT J  i ak króI?wa stw ierdziła powyższy układ,’ 

d°uosi ogłaszająca go urzędowa Gazeta ma-
2 l I ,S  rZ,?d h,i,5Pa.d,ki 7 yZ3aczył już trzech 
pełaoaaoemków do ułożenia traktatu na p o d s ta w ie  
warunków przedugodnego układa, to jest jenerała \

.„ .C ;  ,  . 9 — ‘ “ ' J t  c a iu  iszur Króle­
w skiem u, podobn ie  ja k  to obow iązuje w daw ayoh 
prow m oyaoh aardyńskioh.

W  Serbii zaprowadzono ważną reforms: oirło- 
« o n o  nowy kodeks postępowania sądowego 
w sprawaoh cywilnych i ustawę now * organiza- 
oy. sądownictwa. P o stęp o w a n ia  «vW aJ 
wne zupełnie zostało w tym kodeksie ro zS n ię l! 
Co się zaś tyczy organizaoyi sądowniotwa, bed , 
najprzód: s ą d y  p o k o j u ,  przed która każda spra? 
wa musi być wnoszoną na drodze pojedna voz* 
a n * .d?’i)d*a spąrańj rozstrzygzó one mają w 
ostatni* instancy^ sprawy w któryjh przedmiot 
sporny nie wynosi 100 piastrów; następnie s ą d y  
p o w i a t o w e ,  orzekające w sprawach o przed­
mioty większej wartości; a nakonieo s ą d  a p e l a -  
^ y jay , mogący się przemieniać w sąd kasacyjny. 
U znam  są tasze dobrowolne sądy polubowne i 
rozjemcze. Taksy sądowe znacznie zniżone.— Roz­
porządzenia tycząoe się t*  ważaćj reformy ogło- 
szone zostały w dziennikaoh belgradzkich w osta- 
tiucn dtuaoh marca.

Wiadomośoi z C<rogrodu przywiezione 5go t. 
m. do Tryestu, sięgają do 31go marca. Próoz 
powtirzenia doniesień, o obawach rządu tareokie- 
g ł  z powodu ruchu między ludami słowiańskie­
mu w Turoyi, ni o o-ie ważnego nie zawierają. S u ­
lej naa-pasza został członkiem Bady Tautvm»tn

Nadeszło do Paryża obszerniejsze deniszo te

kaph francuskich, między mneau w Conslitutionnelu, 
opisuj, następnie nieudolny zamach karlistowsk 
w Tortonie: Jenerał O rteg . k*pitatl jeaer*lny 
wysp B ilearskioh, k « a ł  całśj prawie załodze tych 
wysp, wynosząc* blisko 3000 żołnisrzy, wiiąśó na 
okręty, t  na ich czde wysiadł na brzeg h sz p a ń -
9kl ^ ® Z7 C ‘ri ° 8 d 9  U  H ipita, niedaleko Torto­
zy. Wojsko to warzyszące mu nie wiedziało, ża za- 
miarom jenerała jest ogłosić hr. Mmtemolin kró­
lem. Bząd hiszpański uwiadimiony od dwóch dni 
o pr jekoie zamachu, posłał do Walenoyi jenera- 
ł» Conchę. Zaledwie Ortega wylądował, natych­
miast oddziały wojska ruizyły zew sząd  przeciw 
memu, a z ladności miejscow* nikt się z nim nie 
P .4czy Koniec zamachu, to jast ucieozka n a­
czelników, a dobrew ohe stawiam'8 uwiedzio­
nych żołnierzy i oficerów, wiadomi jest z powyż­
szej depeszy.

U k ła d  zaw arty  p rzez  m arszałka 0 ’D m n e la  
z w odzem  m arokańskim  M nley-A bbasem , k ładąoy  
t r e s  w ojnie Hiszpanii * j 8 taaow i„oy
*»sady tra k ta tu , zatw ierdziła k ró lo w a  h iszpańska. 
D osłow ną osnow ę tsg o  u k ła d u  podajem y  wyżej 
(p a trz  M aroko), p r^edsU w .ając zarazem  ogó lny  
za ry s trzeciego « osta tn iego  o k resu  wojny n a  m a- 
rokańskioh w ybrzeż aoh. * *

Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Soboty 7 Kwietnia 1860.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(W  wkłucie austryackiój).

K r a k ó w  6 kwietnia

Banknoty polskie *» 100 ***• MW' • •
Rabie obrączkowe agio. • ....................
Talary pruskie *» 160 “®w. . . .
Srebro nowe. ■ • ■  ........................
Półimperyały ro sy jsk ie .........................
Napoleondory 30-fr..................................
Dukaty holenderskie w a ż n o .................

n austryaokia...................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye indemn. z kuponami...............
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Akoye kolei galicyjskićj za sztuką . . 
Listy zastawne polskie z kuponami. .

zip.

zlr.

o
zip.

W i e d e ń  6 kwietnia (telegraf.)
Augsburg 100 zlreń........................................
Hamburg 100 M arków .................................
Londyn 10 Ł ....................................................
Paryż 100 fra n k ó w ......................................
D u k a t...............................................................
6'/, M e ta lik i ..................................................

„ n aa walut? austr.............................

W/' * i*  /•  » ................................
? /• -  ..................................................Losy z roku 1834 .........................

. 1839.........................
i  u 1864.........................

Pożyczka narodowa.  .................... •
Obligacjo indemn. galio....................
Akeye bankow e.................................

8 kolei pólnoonój.....................
„ kredytu ruohomego . . . . 

kolei francusko-austryaokiój
L w ó w  4 kwietnia.

Dukat holenderski.........................
„ a u s try a o k i.........................

Póllmperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i .............................
Talar p r u s k i .................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez knpon. .

W a r s z a w a  4 kwietnia.
Pólim peryały................................................rubli
Obligi skarbowe  .....................

kupon .....................................
Listy zastawne III o k r e s u ....................... rubli

knpon . . . . . . . . . .

W r o c l a w  5 kwietnia. 
Banknoty austrysokle w mon. nowój .
Polskie bilety bankowo.........................

B listy zas taw n e .........................
Poznańskie listy zastawne 4%  . . .

.  31% • • •
krak.-szląsk.................................Obligi

żądają płacą
350 344 [

10 8 !
76 74 >

133 132 }
10 85 10 70
10 65 10 60
6 16 6 10
6 28 6 18

86 — 85 -  ,
T 3 j - 7 2 4 -  j
7 8 j - 7 7 4 -
1024 101
lOO) 100

złr. 0 .
113 25
100 25
132 10
53 70

6 27
68 60
63 25
59 50
53 25

365
121 50

93 —

78 80
70 50

872 —

1992 —
180 20
272 50

6 24 6 18
6 28 6 22

10 83 10 68
2 10 2 7
3 2 1 97

84 80 84 23
70 75 70 5
79 25 77 26

5 61
93 12 —

— -  G
14 87 —

— — 17

75 ‘
87— —

86*

C
D

101 j —
90) —

nisterstwem skarbu upoważniła tutejszy zakład fi­
lialny do udzielania pożyczki ca papiery rządowe.

Z zastrzeżeniem ścisłego zachowania przepisów 
tym wzgled«e już dawniej wydanych, zakład ten 

udzielać będiie zaliczki regulaminem objęte, na pa­
piery mogące być w zastawę przyjęte, nawet^nez 
względu na to, czy chcący z rzeczonego npowa- 
żoienia korzystać, weźmie udział w nowój pozjczte 
rządowój 200 «.ilionów złr. lub nie.

Dla zapobieżenia wątpliwości co do trwania 
. zakładu, podaje się w skutek dekretu wy*0*1®' 

go c. k. ministerstwa skarbu z dnia 2go kwietn 
r. b. do L. 1339/fm. do powssechnój wiadomości, 
iż zakład ów po ukończeniu pożyczki loteryjnej 
zniesionym nie będzie. . ,.

Prezydyum c. k. Finansowój Dyrekcyi krajowej 
w Krakowie dnia 3go Kwietnia i860.

I n s e r a t y.
Jest do nabycia .

w e  wszystkich księgarniach i  u W . P i s z a  w Bochni
b r o szu r k a

pod tytułem: . . .  . ,
Najłatwiejszy Sposób szerzenia oświaty między 

prostym ludem,
oparty na wlasnem doświadczeniu, napisany przez Ludwikę Le­
śniewską. — Cena egzemplarza 10 centów. (284-3)

Ostrzeżenie!
W e k s e l  na dniu 31 marca 1860 r. na sum? zlr. *>®®® 

w. a. z terminem trzeohmlesijczoym przes p. Andrseja Bobra 
na rseoz p. Augusta F.-iedleln wystawiony, i przez tegoż na 
imię ostrzegającego Jana Dutkiewieza Blanco-zyrousany, za­
ginął. — Ostrzegam zatem wszystkich, aby tego W e k s lu , 
z tejże d a ty , na powyższą sum? i podpisami nikt nie n®fcy- 
wal, jako zupełnie za nieważny uznany i wszelkie szkody 
ztąd wynknąó mogące, poniosą strony udział w tom mające.

Kraków dnia 6 kwietnia 1860 r. (316-2-3)
J a n  Dutkiewicz.

Wieś OSOBNICA
w pięknój okolicy, budynki gospodarskie murowano, mila od 
Jasła, p if mili od cesarskiego gośoińoz, mająca przeszło 400 
mórg pola ornego otaczającego folwarki — lasu 120 mórg. 
°«a<|y 380 numerów, robotnik łatwy, z propinacyą, jest z wol­
nej ręki do sprzedan'a lub wydzierżawienie. A gdy się skła­
da z dwóch folwarków, przeto i dla dwóch właścicieli łatwy 
i dogodny podział.

Bliższe s z c z e g ó ł y  powziąśó można u wlaśoioicla 84- 
g n i ó w k i ,  p o s t e  r e s t a n t e  we LWOWIE. (302-1-3)

Wieś OSTIU NZA
w powiecie Ciężkowskim pod Ciężko wlot m i, obejmująca 184 
mórg pola ornego, ze wszystkiensi zabudowaniami folwarcznemi 
i mieszkaniem, Jest na lat 9 do wydzierżawienia. — Bliższą 
wladomośó powziąśó można osobiśoie lub listami frankowa­
nymi pod literą A . V .  w O o r a j o w i c a c h ,  poczta Jasło. 

___________(313-2-3)

Otrzymawszy najświeższy zbiór prawdziwej K r o w i a n k i  
(vaccina), takową wypróbowałem — a znalazłszy najpleknlej- 
szy jój przebieg, mam honor polecić ją  Szanownćj Publiczno- 
śoi, tak pod względem szczepienia oraz i sprzedaży, jako naj­
lepszą ze stanowiska wpływu na dalsze zdrowie dzleoi.
(317-1-3) W . A n d e r le ,

Magister Chirurgii przy ulicy Floryańskiój N. 833.

Kapelusze Damskie
słomkowe i włósiane

w najświeższym tegorocznym guście, otrzy­
ma w komisie z pierwszej Fabryki w W iedniu

z początkiem Kwietnia
łandel podpisanego i takowe jak łat poprze­

dnich po cenach fabrycznych,

a nadzwyczaj niskich
sprzedawać będzie.
(118-3-4) Henryk Soblik.

W  roalnośoi pod L. 96/97/„ Gm. VII przy ulicy Łobzo­
wskiej jest do wynajęcia od każdego czasu

Księgarnia D. E. FRLUDLEINA w Krakowie
o t r z y m a ł a  n a s t ę p u j ą c e  d z i e ł a :

m i  z łr. 63 kr. — W o l s k i  W , Hrabina, opera w trzeoh aktaob, 2 złp. 15 gr. -
* ulemieekieg , . f  [aM .  20 _  K r a s z e w s k i  I .  J , History* kołka w płocie 6 złp

2oy ' ?  - ^ H e '  Ń «ka“ruPraw y la k , tłum . Kąkolewski, 10 złp. — C e l i ń s k i  K  , Pamiętniki .  żyola, sery* 2g» 2 to - 
20 gr. *  n e s ,  Manka uprą y  . ’ 2 . ( B u i e ń s k t  S t . ,  Żywoty prymasów korony pelskiój 5 tomów,

-  14o r * e n l o t v s k .  J . ,  Majątek albo imię,
korne,?™ 5 sło B v r o n .  M a z e p *  poemat, tłum. M. Chodźko, 12 zgr. -  M a n t ę  A .,  Boska komody,, tłum. J. Kor- komedya, 5 złp _  B y r o n ,  tn p v _  ,  W . ,  O życiu i pismach Joaohima Bielskiego, 15

« 16“ * r^ ,n,‘% * 0p ^ Pró i do W łoch, tom II, 13 złp. 10 gr. -  M o s s a k o w s k i  S t. K , Monografie hi.toryozno- 
8«r- T  B a n a m c o m r t ,  Campegne d’ltalie da 1859, tom II. * tal. -  P o n t m a r t l n A ,  Der-
genea^gic.ne 2 tomyJM złp- _  p r , n c e  d e  Ł i f f n e ,  Oeuvres 4 tomy, 4 tal. 20 egr. -  V e c e U io  C ., Costume, 
mór*. «a" g®ri«* dn ■umedi, 1 ta • u  _  K i c | ł  A  ę Diotionaire des antiąuitós romaiaes et g'eeques, 3 tal. —
p S n c k e r ”  T  ' T ’ Der Mała praktlsche Anleitung zur Cultur und Benutzung. 10 .g r. -  K e r k e r  W ., John Fischer 
7  b . f f r  „ ■ \  ! L  i ! /  tal -  I U n s t r i r t e s  H a u s -  z tn d  F n m l l i e n - L e z i c o n ,  zeszyt ly , 7% sgr. —
H r l e f e  v o n  ł l e i a n d e  r  V o n  H u m b o l d t  an V .rnh.gen von Ease, 3 tal. -  M i l i t a i r  -  S c h e m a H s z n u s  der 

k. ósterr. Armee, 3 złr. 25 cent. _____  _______________

Poolągl osobowe na kolejaoh żelazny oh.

O d c h o d z ą
i  K ra ko w a  d o  W a rsza w y  1 ru n o  =  do  W iednia  i 

Wrocławia 7 r a n o ;  3 . 45  p o  p o lu d . =  
do Ostrawy (p r .B o g n m in  (O d erb erg ) do  
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. 40 rano. 

x Wiednia do Krakowa 7 ran®; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudnia.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po­

łudnia; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu=z/Vze- 

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieczór=  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 w iecz,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór— z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 po południu.

O G Ł O S Z E N I E .
C. k. 

KOLEJ
uprz.

G1ŁIC.

Jk A  & A  I S A W I I I m
Oznajmia niniejszem, że ograniczenie transportu towarów na przestrzeni z R z e  

S Z O W a  do P r z e w o r s k a ,  dnia 15 listopada r. z. dla przewozu osób i ograniczo­
nego transportu towarów otwartej,

P ę d n i a  15go kwietnia r. b . * ^ |  
ustaje, i od tegoż dnia nieograniczony transport towarów na przestrzeni obu stacy,

Ł a n c u t - P r z e w o r s l i
tego zostają jednak w yłączone przesyłki w zamkniętych wagonach wprost z za­

granicy przychodzące lub za granicę id$ce, które opłacie celnej podlegają, ponieważ rewi- 
zyę takowych urzijd celny w R zeszow ie uskuteczniać musi. (315-1-3)

W iedeń dnia 2 8 g o  marca 1 8 6 0  r.

C \ k. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

Przyjechali od 5  do 6  kwietnia.
HOTEL POLLERA. Bar. Konopka Henryk wł. dóbr z Ga- 

lioyi. Griybow.ki W itali, wł. dóbr i  Wadowfo. H trtika Woj­
ciech kup. z Prseworska. Lipski Tadeus. ob. i  W aisiawy. 
Niesse August kup. i  Opawy. Holler Ida żona kupca a cór­
ką * Rseszowa. Kulka Zygmunt knp. .  Tarnowa. Markfewic. 
Ignacy urz. pryw. ■ Krzanowic. Heineman Fryd. dyr. fabryk 
z Ro.yl. Ran Frył. knp. „ p 0dola.

HOTEL O R E |j)g ;j|gg |a j j eef ,  hr. Zamojska właśc. dóbr 
,  córkami ■ Wyg0()kti Ma, y łn  Dylewski rolnik z Wiednia. 
W iktor hr. Romer w ł,ż. dóbr z żoną z Cięstochowy. Henryk 
B r o d z k i  wł. o r a f»m, z Tarnowa. Ignacy Łobaozewski ok. 
n a c z e ln i k  cyrk. a Rymauowa. Edw. Szymon hr. Tarło właś. 
dóbr z Polski- Bund.m*an inżynier z Pragi.

W yjechah: Tomecki Piołr ob do sieIoa. Adam Ekielski
ob. do Gołochowa.

HOTEL SASKI. Natalia Monier gnwernantka a Paryża. W. 
Godebski w ł. dóbr z ski. K ,rol Blasel art. dramatyczny 
z Temeszwaru.

Wyjechali: Emanuel osohke o,kt naB0By0|el glmn. do Cie­
szyna. Józef Pietrzyokf, Konstanty Kozłowski właś. dóbr do 
Królestwa. „

HOTEL POLSKI. Ignacy Rastawleoki ok. urzed. z PragL 
Wiktor Kucharski ok. kom. “n as. * f ,m< (  Pesztu. Frąnol- 
szek Tomanek wł. apteki * fn®' ow*. Bogumił Nowak
rządoa dóbr z córką z Dworów, nm p M»tina j)r  medycyny 
z Przeworska. Wilhelm Schaefer Kup- z Erfurtc. Aleksander 
Nowakewski ck. por. z Berna. Józef H0I|u kup.,  j ag. Prane. 
KUmat wł. dóbr z Prus. Henr. Doote rn. dóbr ,  Paryż,. Rn- 
dolf Haller art. z Salzburga. Piotr Krązaj prywatny z Ry­
manowa.

ijrzedoWE.
C3)[8U] Obwieszczenie.

[L. 314]. Djrekcya uprzywilejowanego banku au- 
stryackiego w porozumieniu z Wysokiem c. k. mi'

Zdanie p.Dra v. K l e t  z i n s k y ,  chemika c.k. Sądu krajowego i pro­
fesora o Paście Anaterynowśj do zębów J? u. Poppa.

Ta pasta do zębów nie zawiera, jak to przedsięwzięty chemiczny rozbiór jój okazał, zupełnie ża­
dnych zdrowiu szkodliwych części składowych; jój aromatyczne części skia owe są eteryczne olejki, 
które nietylko pastę uprzyjemniają, lecz oraz wszelki pasożytny zwierzęcy i roshnny organizm w osa­
dzie na zębach ije*yka niszczą i jego dalszemu rozszerzaniu się zapobiegają, mineralne zas części skła 
dowe sa z taką przezornością wybrane i zmieszane, że mieszanina ta znacznie słabszy hart posiada ot 
glazury zębów, PrieI co n'gdy się nadwerężenia glazury zębów obawiać nie m®*na.

Roślinne części składowe Pasty czyszczą skórę ślinową i glazurę zębów chemicznie (przez alka­
liczne pierwiastki); przytem działają jeszcze ściągająco i wzmacniająco na rę ślinową i tkankę ko 
mórkowatą Mniebienia^a pośrednio i na zęby V. Klełzinsky.

T ę Pastę Anaterynow^ do zębów maj^ do sprzedania: (202-4-6)
w k B ^ A O W IB : p. Tomasz G órecki ip - Józef Jahn. 

we LW O W lfi: p- U n e r i,  p. P. Rifeolasch i J ®leraecfei aptekarze
w Andrychowie P- H. ^n*®r,
.  Bilska p. C. Schafran.
,  Bochni p. Konst..Solik.
,  Brodach p. apt. Deekert.
,  Brzeżanach p. 9-
,  Czerniowcach p- ®6iansil 1 P- Zacharyasiewicz. 
.  Dembicy p. apt. Ę ™ *  ki 
.  Dobremilu p. A- ®
,  Jarosławiu p. Ig* . .
.  Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
.  Przemyślu p. Ma6*1*]8111- 
,  Przeworsku p. apt. Janiszewski

w Rozwadowie p- ^ " ecW- 
Rzeszowie p. Ig* Schaitter.
Samborze p. apt. Kriegsetsen.
Sanoku p. Jaklits.
Stryju p. apt. Sidorowicz.
Stanisławowie p- lomanek i

cia Czuczawa.
Tarnopolu p. Latinek i p. Morawetz. 
Tarnowie p. J* J"*n;
Zaleszczykach P- Kodrębski 1 spółka. 
Złoczowie p. apt- Retteseh.

spółka i pp. bra

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

wys. bar. 
w lin. par.

prses 
O’ Reaum.

stan ciop. 
podług

328’” 99
28 97
29 18

+  9 ’2 
6 3 
5 3

6 pokoi, kuohni, piwnic, strychów, stajen i składa składa­
jący się, tudiieź ,

ca ły  O G R O D z oranżery^ i 3 ma stawami.
Tamże jest do sprsedauia

WIERZCHOWIEC,
ogier 1st 7 liczący, maści gniadćj. — Bliższa wiadcmośó 

miejscu. (289-3)

weigotn.
powietrza
względna

kierunek 
i następnie wiatru

'stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

zmiana ciepła 
w olągu dnia

od do

67
84
76

wschodni średni 
zachodni średni 

zaohod.-półn. słaby

poehmurno
»
»

+  0 ’6 + 1 0 ’ 1

H O T E L U  ROSYJSKIEGO
w  K R A K O W I E

przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 337/504
położonego,

dotychczas pod znakiem „Białćj Róży“ egzystująca,
jak również

dwa Sklepy frontowe
od św. J a n a  r. b. do wynajęcia.

Na ustne lub frankowane pisemne zapytania, od­
powie niezwłocznie podpisany właściciel. — 1'rzJ 
wynajęciu RESTAURACYI konkureneya F ran ou **  
lub W a r s z a w ia k a  szczególnie uwzględnioną zo­
stanie. (157-7-10) L e w i c k i .

praw deiw ój

Rosyjsko-chińskiej
Siarawanowel

w '/, funt. paoskaoh oplombowanych, moją firmą opatrsony®*1 
po cenie sa % fantowe paoski herbaty onarndj i  kwiatem **
rs. kop. rs. rs. kop. r*> rs. rs. rs. rs.

1 50. 2 . -  2 40. — 3 — 4 — 6 — 8. — 10. — 
3-15. 3 95 4-70 5 80 7 35 11-55 14 70 17-50 26 2*

6 . .Y, funtowe paoski herbaty żółte j na mb. sr. 5.
s ł. aust. 10-50,

jako tćż i
12-60-

Herbaty Chińskićj
z A nglii sprowadzanej 

w ‘/4 fQnt- paczkach oplombowanych moją fil 
opatrzonych, po Genie za */t  funt. paczki 

z * r . *  w a l .  a u s t r .
Nabyć można w handlach pod firmami:

_ Andryohowie G. Wyborny, w Opawie Konrad Boraig. 
Białćj Karol Haempel. -  - - - - - - -

Karol Ulmann
” Bochni P. Niedtielski.
" Dzikowie N. Giryński.
” Debreosynie W. Handtel. 

Drohobyosu Ch. Pirosska. 
Gabions F r. Pietsoh.

” Graou J. Wilfling.
* Gresswardein J. C. Róssler.
* Hobenmaut E. F. Tauer.
” Iglau Frano. Bargehr.
" Josefstadsio Ed. J . Trailer.

Jarosławiu Br. Jaśkiewicz. 
” Kołomel Th. Zaohariasie- 

wioz & C* 
Kóniglnhof Bern. J. Durdik. 
Kentach Jerzy gtrey*. 
Karlsbadzie Jan Beoher.

B Kronstadzie J, Hoffmann. 
n Lwowie JaliasE Reiss.
» Łan mOi0T?‘ ®auieiewioz. 
ti M®*114* Riohtor.
O N|ę®«» Fr. Otto Mrzina. 
n Nikolsbnrg J. M. Fi.oher.
» Oświęcimie B i Dołkowski.

n Przemyśla Ed. Maohalskj-. 
» „ Win. Praczyósb
s Pradze J. Chlumetzki.
„ Pradze Józ. Priebsoh.
„ „ Józ. Casanowa.
„ Rzeszowie F. Jaskiewio*- 
„ Rezwadowie K Marecki- 
„ Schlan W N edw iedi Sy»-, 
„ Szegedynle Anton. Fel®* 

yer jnnior. 
a Billem Franciszka Raids- 
„ Samborze F r. Karol ®** 

towski.
„ Stanisławowie A. Ans*®4*' 
„ Sissek Frano. Pokorny- 
„ Tarnopola C. Latinek.
„ Tokaju And. Burger.
„ Turoe A. Czyrniański.
„ Veruczo J. Demetrovioh- 
„ Villach A. Kirohmayer- 
„ Wadowioaob Ign. Brosw' ,  
.  „ A nt Soh^».,
„ Zaleszozykaoh J-

W D rnkarni „ C Z A S U .«

„ Złoczowie A. Gottwald*
_ Ceny powyższe rozumieją się w srebr2®’ 

lub z nadwyżką w banknotaob.
g^gf^Obstalnnki zamiejscowe wprosi do składa mego 6* 

wnego uczyniono, w ilośoi najmnićj złr. 10 przy , 
ozonTn należytośoi, uskuteczniają się natychmiast 
®u, na koszt handlu 

(1019-2) K a ro l H errm ann, w Krakowy

R z^dzca D rukarni, Antoni R ot her.


